
D.  5. Gzcr-wcu.—  Kok  1S37.  
Pon i ed z i a ł e k .

Ju t ro ,  S. Norbert . '
W s c b :  sł :  g . 3 ,miu:55,  zach: g . 8 ,m .4 .

W czo ra j  wkośc i e l e  X X .  August j anów,  Ama-  
torowie poł ączen i  z Ar ty s tami ,  w czasie summy 
wykonal i  w ie lką  i p i ę kn ą  Mszą H un J a  N r  2, 
in Es; Ofc r t o r j um p i erwszy  raz by ło  g r ane  k o m ­
pozycj i  Anton iego  H e jn e r ta  E m er y t a ,  k tó r e  
of iarował  t emuż  kościołowi .  U XX.  Pi iarów,  
p r zy  o rgani e  śpiewano Mszą N r  9, K ro g u lsk ic -  
g o ;  na of cr t or j um Tró j śp i ew  z Stworzeni a .świa­
ta l la j .d e n a ; w tym kościele  uko ńczy ło  się <0 
godz inne  Nabożeństwo do Serca  JEZLTSO VVE- 
GO.  Równie?, i w kościele Pani en  W iz y t e k ,  na 
zakończeni e  taki egoż Nabożeńs twa,  Ar tyści  mu­
zyczni gral i  Mszą / ła jc le n a  i n D .  m inor ,  w cza­
sie sum my,  k tó r ą  c e l e b row a ł  J W .  J X .  B i ­
skup  Kaliski .

Na pos i edzeniu  d. L8 /30  z, m, Rada  A d m i ­
n i s t r acyjna  mi anowa ła :  PP.  Anto:  T>yuisz<nv- 
sh iego , Pisarza Sądu pok:  pow: Brzesk i ego ,  Za ­
s t ępcą  Poilsgdka tegoż Sądu ,  i Jana S ob iccho iv -  
sh leg o, Pisarza Sądu pok:  pow: Kaliskiego,  Z a ­
stępca Podsgdka  Sądu  pok:  pow: Sie r adzk iego.  
■— Kommissj a  Rządowa Sprawiedl iwości ,  P. W i n ­
centego J u /ic k ic g o  R ege n t a  kance l la r j i  pow: 
Brzez ińsk i ego ,  p r zen i o s ł a  na t akąż  samą  po­
sadę do W a r s z a w y .—  P. J s e r  K o/ten  o t r zy ma ł  
pozwolenie nabywać dobra  z iemsk i e  i miejskie ,  
"  ka żdem miejscu,  i naby te  dob ra  t akowe wol- 
110 posiadać iego -p r a wy m p o to m k o m , - k tó ry m ,  

iak i iemu samemu,  wolno zamieszkiwać 
lla wszc lki cb  ul icach War szawy ,  tudzież we 
' ' "zystkicl i  miastach Król.estwa, i wszędzie za- 

a d y  p rzem ys łowe  lub handlowe o two rzy ć .—  
| ń  Pan ienek złożono w Redakcj i  Knr j e r a  zł .

Ila Zupo R u m f o r c k ą . —  N o w o  sfcompono-1 
' ' ana  i u łożona na for t cp j an  Galppada  z tcaia- 

' dęb ionego  bale tu ,1/ '/m ili czyli S l r / y j  z y  
om/,., wyszła  z l i lograf j i  P ie t r zykowsk i ego  i 
a i szycki ego;  gdzie  nabyć można w i e h  sk ł a -  

i l e  w pa łacu  Zamojskici i ,  po jedynczy c x e m -

p la rz  za z ł .  I . —  W  dob rze  u t r zy m yw an ym  o- 
g rodzi e  p r zy  . ul icy Leszno N r  724,  z ro dz i ł y  
teraz S z p a r a g i  nadzwyczajne;  bowiem ich część 
zdatna  do zjedzenia ,  ies t  d ł u g ą  5 ćwierci  ł o ­
kc i a !—  Wczora j  w w ie lk im  teat rze,  po C y r u li­
ku. S e tv ih k im  p r zyw o ła n i :  JP .  D o b rsk i  i J P a n ­
na //.’A’o / i ‘ a po J,4tem p rzedst awien iu  p i ę k n e ­
go bale tu S  (y ry jc zy k o w io , t egoż zaszczytu do ­
stąpi l i  wszyscy Tance rze ,  zaś oddzie lnie  JP .  
M o ry s , JPan i e  Kos.s i T u i'c zyn o w ic zo iva , JPP .  
G rakow sk i i T a rc z y n o w ic z , J P an ny  G ivozdc-  
cha  i L idcm anJi. W  tea t rze  Rozmai tości  po 
M a !w in ie  JP an i  H a ip e r i , a wszyscy po Kroto-  
chivili /■’r ze z  sen .

W cz o ra j  odebral i śmy  z S u w a łk  l i s t  z na s t ę ­
pu jącą  wiadomością :  Dnia  1,7/29 z.- rn. o d by ł  
sig w tu t e j s zem mieście w Kościele par a f j a l nym 
S. A lexand ra ,  ob rzęd  ś l ubny  J W .  H :ttkó i\— 
skh-go  W o ie n n e g o  Nacze ln ika  Gub e rn j i  Augu: ,  
z JP a n n ą  Salomeą  G ó rk ą  J W .  Gube rna to r a  
Cywi l :  te j że  Gu be rn j i  Radcy S tanu l i  i! m m  ty­
sk ieg o . Licznie  zgromadzen i  na len ob rzęd  
Woj sk ow i ,  Obywate l e  i Urzędn icy ,  sk ł ada l i  
s zez wre życzenia  szczęścia Dostojnej  parze,  
powszechna wszys tkich  radość towarzysząc,4 
tej uroczystości b y ł a  t ł umaczem p rzychy lnych  
uczuć dla obojga ł ą czących  się Rodzin.

N ie m c y .—  29 z. ni. Xźctn in g u la m  i B o r­
d o , tudzi eż  X/.niczki z domu  K a r o l a  Aż, opu ­
ścili Go ryc j ą ,  celem udania się do K i r chborgu .  
Z dn i e m  20 z. m.  Xźniczki  spodziewane b y ł y  
w W iedn iu ,  zaś Xzgta  wp ros t  poieebali  do wy­
żej wspomnionego mi a s t a .—  22 z. m. w ic J n o m  
z mias teczek w czasie s t r za łów lako w dzień u ro­
czystości tamecznego s t rz e l eck iego towarzystwa,  
smu tny  z da rz y ł  się p r z y p a d e k .  Za pierwszem 
wypal en i em z małe j  żelaznej  arfnaty,  takowa 
p ęk ł a ,  a i ej części rzucone  z nadzwyczajną  s i ł ą  
w powiet rze,  z ab i ł y  obok s toiącego a r t y le r zy -
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Się i m łod ego  9cio-Ietniego chłopcr.ynę, a nad­
to innego ł e k k o 'z r a n i ły .—  W  Niemczech p ó ł­
nocnych zesz ły  Maj b y ł  podobnym d a  Gru­
dnia; góry okryte śn ieg iem , a vr wielu domach 
palono w piecach.

H is z p a t t jn .—  Przyiaciełe D o n  K a ro la  b ę ­
dący w Rzymie, niecierpliwie czek a i a p om y­
ślnego  końca wojny; utrzymują albowiem, ze  
ieśli ten X źę tylko się naprzód posunie, tedy  
będzie  uznanym za Monarchę przez wiele  zna­
cznych mocarstw europejskich . — \Dun K a r o l  
2 4  z. 111. znajdował s ię  w K a s ty ł i ik a r ,  nie wia­
domo dokąd zam yślał się udać. —  14 z. m. ob­
sadzili Karliści wsie w okolicy W alencji,  S a ­
rn o  or  znajdował s ię  w X e r ik a ,  K a b rcra  i F o r- 
k a d e l  w górach Cenji. —  18 z. tn. miasto B a r ­
celona  b y ło  spokojne. —  Z P o r tu g a l j i  donoszą  
o upadku tamecznego ministerstwa. —  Korpus 
posiłkow y wojska Portugalskiego m ia ł  znieść  
3 ,0 0 0  Karlistów. ( ? ) —  T elegrafem  odebrano 
wiadomość, że wyprawa Karlistów nie posuwa 
się  naprzód; 22go  z. m. b y ła  w E g c a . —  E -  
sp a r le ro  ciągle zoslaie w M eru a n i . —  Jnfant 
Dnu, S o b a s t ja n  zd ob y ł  warownią S a n g w e z a . —  
W iadom ość o opuszczeniu H c r ń a n i  przez Jn- 
fanta D o n  'S e b a s f ja n a ,  nie uczyniła  żadnego  
wrażenia w M a d r y c ie .

. d n g l j a .—  Zdrowie Króla lako tez i Królo­
wej ciągle się polepsza.—  Z okoliczności doj­
ścia pclnoletności Xiężniczki H S k i o r j i  nadzwy­
czajne uczty dano w Londynie; co ty lko gust, 
okazałość i przepych zawiera, wszystko to u- 
św ie tn iło  dzień tak pamiętny dla Anglików. 
Z lodzicie kieszonkowi niemniej bogate mieli  
żniwo, albowiem Publiczność tłum nie  napełn ia­
ł a  ulice, częs'cią aby widzieć, a częścią aby być  
widzianą^przy tych  wspaniałych a rzadko zdą- 
rzaiących się festynach. Jeden z mówców z ta­
lentem prawdziwie retorycznym  przedstawiał tej 
X ieźniczec opłakany stan' J r la n d j i ,  i przy tem 
zachęcał do wzniesienia pomyślności tego kraiu. 
—  Przed kilką dniami aresztowano człow ieka na 
tarasie pałacu Kcnsiglon,  który utrzym ywał, ze

ieśt  synem Jerzego  I V g o  i Królowej K a r o li­
n y , i że iest narzeczonym Xigzniozki IFihto r ji ,  
a zatem prawym na.tępcą tronu angielskiego.  
W krótce  go iednak uw olniono, albowiem się  
przekonano, ze nie iest przy najlepszych zm y ­
słach.

F ra n c ja  Z powodu zaślubin Xcin O rlea ń ­
sk iego ,  ma być wznowionych wiele dworskich  
urzędów, nieistnieiących ppzez ca ły  czas rzą­
dów teraźniejszego K ró la ,—  Królowa B e lg i j ­
ska 25go  z. m. przybyła  z m łodym  synem  do 
P aryża .—  Lubo oficerowie gwardji narodo: w 
M e c  postanowili nie ukazać się w paradzie w cza­
sie  przeiazdu X iezniczki H elen y , sami iednak  
gwardziści tak się okazali zniechęceni w sk u ­
tek tego zamiaru, że tameczny Pułkow nik  w i­
dział się zmuszonym rozkazać, aby tej X ięźniez-  
ce okazano wszelkie  h o n o r y .—  J w izbie Parów 
na ostatniem posiedzeniu odczytano zabawną 
petycją redaktorki gazety p łc i  pięknej o eman­
cyp acją . k o b i e t . —  P. JF alu  cz łonek  izby de-  
put: o trzym ał naczelny dozór nad administra­
cją publicznych i historycznych pomników Kró­
le s tw a .—  Arcy-biskup paryzki w liście paster­
sk im  wzywa podwładne mu Duchowieństwa, a- 
by odbyw ały m o d ły  o pomyślniejszą pogodę dla 
r o ln ik ó w .—  D ziennik paryzki utrzym uie, iż 
wkrótce nastąpi zmiana angielskiego gabinetu. 
—  Nareszcie po wiciu sporach i domysłach,  
zdaie się iż układy  z r lb d e l B aderem  wkrótce  
dojdą do skutku. Roztropno i energiczne po­
stępowanie Jenerała B izo  sta ło  się tego po­
wodem, nie szczędzi on starań, mogących Fran­
cuzom zjednać wyższość w sprawie algierskiej.  
E m ir  obowiązał się iuż posłać zakładników,  
lecz dowódzca francuzk i żąda, aby on sam przy­
b y ł  do Oranu, dla ukończenia warunków po* 
koiu. —  25go z. ni. Król przyjmował wielką de- 
p u lac ją  paryzkiego urzędu municyp:, winszu­
jącą mu z powodu zaślubin Xcia O rleańsk iego  
ta /  deputacja zaprosiła rodzinę królewską I,a- 
ucztę maiącą się odbyć d. 15 b. m . —  Xczd'a 
H elen a  podarowała niedawno ubogiej Francuic<1
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s ak i ewkę  z p i en iędzmi ;  a gdy się nad tem dz i­
wowały otaczaiące ią o soby,  r z e k ł a :  „Czyl i / ,  
mi  n ie  t r z eba  uczyć się iak F rancuzi  pos t ępu ­
ją.  “  P o r t r e t  iej ma lowany w B e r lin ie  p rzez  Pro-  
fessora S z o p p e  obecnie  l i tógrafuie  się w P a r y ­
żu p r zez  Pana C rc w e d o n , —  Dz ienn ik  pa ryz k i  
p rzy tacza  dowody,  że udzielona amnes t ja  b y ­
na jmniej  nie sp rowadz i ła  spodz iewanych  sk u t ­
ków; owszem n i ektó r zy  z uwolnionych więźniów 
z goryczą  się wyrażaią  p rzec iw rządowi Króla  
F i l ip a . —  Zachodnia  s i rona  clepa rtamentn  z ł o ­
tego  p a g ó r k a ,  p r zed  k i l k ^  dn iami  o k ry t ą  b y ­
ł a  śn i eg i em na 5 do 6 cali  wyso ko .—  Pap i e ry  
biszp: w dniu  26 z. m.  nieco się podnios ły .

R o z m a ito ś c i . —  S y n  m ł y n a r z a  pod f t  b tą -  
g irm  p rzechodząc  2go z. m.  pod s k r zy d ł a m i  
w ia t r aku ,  został  p rzez nic porwany,  tak iź s i ­
ł a  wiat ru r zuc i ł a  go na 30 s tóp wysoko;  w k ró t ­
ce po t ym p rz ypa dk u  w yz ioną ł  ducha,  mai ąc  
wszystki e  c z ło n k i  po tr zaskane .  —  H  ieĄu/i po­
siada t akże  swoiego Kaspra  J la u z i-r ;  21 z. m.  
Pol ic ja  a re sz towała  c z łowieka ,  k tó ry  n ie  móg ł  
o sobie ż adnych  udzie l ić  objaśnień,  nosi  się 
po s t y ry j s ku ,  s zeroki  kapelusz,  nie umie ani p i ­
sać,  ani  czytać,  i mimo wszelkich us i łowań,  
n i e  zdo ł ano  go nak łon i ć ,  aby  p r z em ów i ł .  — . 
Towarzys two z wie lki ego miasta udawszy się na 
spacer ,  tuz p r zy  d rodze  spo tk a ło  pas tuszka  s t r z e ­
gącego  swoią t rzodę.  Młoda ,  ł ad na  Kobie ta  z 
tegoż  towarzys twa  chcąc ' z aża r t ować  z wieśnia­
ka,  pyta  g o :  „ C z y ś  ty żona ty .“  Nic pani .  „ T o  
ia cię Z aś l ub i ę . “  l i i ,  hi,  hi,  nie chcę panj .  „ D l a  
Czegóż? wezmę cię do miasta,  będziesz mi a ł  
dob ry  s tół ,  d ob r ą  odzież,  a nadewszystko ł a ­
dn ą  żouę.“  Hi ,  hi ,  hi,  nie chcę pani .  „ D l a  Czegóż 
t o ? ‘t Bobym mia ł  więcej  do s t rzeżeni a  niż z 
wszys tk iemi  moiemi  baranami .  —  Leka rs two  cza­
sem bywa go rs t c  od choroby.  P r zed  k i l koma  
t y g o d n i a m i  znalez iono w Londyn i e  t r u p a  nieia-  
h i c j  S e lin y  T a /m o n  w rezerwoat-ze pa łacu  K en -  
slg to n .  B y ł y  iej m a ł żo ne k  o świadczył  że  l e ­
ka r z e  poleci l i  iej czerwone wino z powodu nad ­
w e r ę ż o n e g o  zdrowia .  Leka r s two  s k u t k o w a ł o

zu pe ł n i e ,  lecz pac j en tka  tak nawyk ła  do ł r un k t t ,  
że nawet  po ozd rowjeniu  kontynuowa ła  r ecept ę,  
t ak iż nareszc ie  w pi i ańs lwie sama po łoży ł a  k res  
swoiemu ży c i u . —  Proces z a jmuiący p rzed  k i l ką  
dn iami  o d b y ł s i ę  w sądzie  l ondyńsk im .  Malarz  na ­
zwiski em J e r z y  H a /n inon  oskar żony  b y ł  o za­
bój s two,  wykonane  na skoczku (powrozob ie-  
guni c)  w S m ilf iU l.  Sam się p r z y zn a ł  do wi­
ny ,  a mimo  to sędziowie go uwolnil i .  Skoczek  
pr zez n iego zabi ty po r w a ł  mu b y ł  m ł o d ą  có­
r e c z k ę ,  iedyne  dobro  pozost ałe  po czule uko­
chanej  żonie.  Malarz  p rzywiązany  do swego 
dziecka,  i edyną  mią ł  pociechę  gdy  ie, p r zyc i ­
s k a ł  do swego ł ona ,  gdy się wp a t r yw a ł  w iego 
świeże lica p r zypomina j ące  mu czysty obraz 
matk i .  Zais te ,  u tr ata  tak drog i ego  pr zedmiotu ,  
s t a ł a  się do tk l i w ym  cjosem dla b i ednego  oj­
cowskiego serca .  W  rozpaczy p r z eb i e ga ł  on 
miasta szukaiąc swoiej lubej n ieodża łowane j  có­
reczki ;  aż nareszcie  w S m i t f i l d  u j r z a ł  tę n ie­
szczęśl iwą dziec inę,  męcżącą  swoic cz łonki  dla 
podobania  się publ iczności .  Nie  by ło  in/ź w niej 
ower o  n iewinnego,  dziecięcego uśmiechu,  owej 
swobodnej  wesołości; gdyż  n ikczemna d łoń  po­
rywacza,  w miejsce czystej  na tu ry  wyci snę ła  
p i ę tno  wymuszonej ,  udane j  sztuki .  Ojciec nie 
mogąc  pohamować s ł u sznego  gniewu,  w zapa ­
le udus i ł  po d ł ego  uwodziciela,  a m ieszkańcy Lo n ­
dyn u  dowiedziawszy s i ę  o uwoln ien iu  tego tak 
czu ł ego  ojca, w t r yumf i e  zanieśl i  go do domu.  
(Auiorowie Franeuzcy  ma łą  tu wy borny  p r z e d ­
miot  do d r am matu  )

PRZYJECHALI ik, W A RSZA W Y .
Ł ę s l u  S z a m b e la u  D y re k :  w K om : ltr.ą: Pnzycho:  

i  S k a r :  z P e t e r s b u r g a ,  m ie s z k a  w H o te lu  WAIeuskim, 
Z a ł u s k i  J o a :  Hra;  z O tw o ck a ;  Z a łu s k i  A u to :  Dzie: 
z W o j iy i i ;  D o m in ik ó w  Jó z :  H ra :  z Gub: W i l e ń s k ie j ;  
C z e c h o w sk i  i ta i :  D zie:  z J J z i k o w a ^  Kur.osz  Mar-ćcł: 
B z ie :  z Ł ę k o ;  S z a m o ta  W o j  Dzie:  z W y l e z i n a .

' d o n i e s i e n i a .
W  dn iu  25 Maia/ 'ti  C zerw :  v. b .  w m a ie tn o śc i  S iei-  

ce za R o g a tk a m i  D e lvve.ite^: o godz:  lOej r a n o  o d b ę ­
dzie  się l icy tac ja  na re p a ra c je  dachów  p o k r y t y c h  d a ­
c h ó w k ą  k a r p i ó w k ą ,  b la c h ą  b i a ł ą  i  ż e lazn ą ,  oraz rc-
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paracj i  rjrn, r u r  i innych na budowlach jii.ih-tnojfęi 
Sielce od suuntiy anszlagotvcj zł.  ąggo gr.  <J, ink r ó ­
wnie reparacj i  dachów dachówką holcnderką  p o k r y ­
t ych  i blachą biała  w dorau p o d  *Nr S14 bit.  JM. przy  
ul icy Niecałej .w Warszawie,  od summy anszlagowej  
zł.  999 gr.  1- Życzący sobie podjąć sie tej ent repry-  
zy,  zaopat rzywszy się w wadjum 1/4 części summ ou- 
sz lagowych wyrownywaiące,  w terminie oznaczonym 
w pomieszkaniu  Dozorcy tejże maietności  znajdować 
sic maią,  gdzie o warunkach pod iakiemi ent rcpry-  
za oddaną będzie,  poinformowani  zostaną.  Warsza­
wa d. di) M a i a / 1 Czerw: JS37 r. Z upoważnienia  A- 
dmini:  ChoTomański.

f  ^ ^  ' 1 Si t  od lat ki lkunastu exystuiąca wr al' 
z MI ESZ KA NI EM dogodnem,  icst do wynaięcia od 
Sgo.  Jana  przy  ulicy .Sowiej pod Nr 26SS Lit: B. 
Ut oby  sobie życzył ,  -informacją powziąść może u 
Opi ekuna  Głównego Karpia Ke l c(Koel tz )  na Krako:  
Przedmieściu w Tałacu Hra: Kras ińskiego na dole 
w Sali  Bi lat clowcj.

Wi n a  różne,  Reńskie,  Pr ancuzkie  i Wc- 
gierskie ,  na beczki ,  tudzież takież,  i inne,  
“ ® botelki ;  niemniej ,  Oliwa, Ocet ,  Por te r ,  

v'  ̂ , , Li gary i Pu ł ki  piwniczne,  w dalszym cią-
| U, T  s przedawane ,  w Sklepie upadłych Kupców 
Schul tz  i Drewes pi zy ul icy Senatorskie j  pcnl Nr 459 
w d .  6 Czerwca r.  1). i dni następnych od godz:  Jej 
z potiul: do 7; o czcm Syndycy donoszą.

Pinwnic zaiąty S t ół  sk lepowy zsaut . lmi  i wszel- 
kiemt  rekwizytami  do wieszania Wędl in,  tudzież 
Koryto od parzenia wieprzy,  sprzedawanymi  zosta- 
ną  przez publ iczną Licytacją w dniu 25 Maia/6 Czet -  
wca r. b. o godzinie 10 z rana w Klasztorze X X .  Kar-  
mel i tów w Warszarszawie przy  ul icy Dziekanka  Nr  
2 G y E o d b y c  się maiącą.  T o m a sz Szaniaw ski. Ii.

Zn Pr agą  w gminie  Biajołeckiej  w Koloni i  
M a r e m l ,  4 ry  wiorsty od Rogatek Petersburskich,
c i e ' / s i T  u  ° l-v5'. bli>,i0 , asu> SQ rozmaite M1E- 
, (‘,a fainliji i poicdynezyeh osób dp unie-

cia przez lato lub i dalej. Nadto icst  Mieszkanie na 
zał ożen i e  Restauracj i ;  życzące sobie osoby wynai ;Ć 
od bgo J a n a ,  mogą  sie zgłosić na miejscu w tejże 
ko lo n u ,  l a  kolon ja ie.-t do sprzedania  z wolnej  reki.

Dworek skłaciaiący się z 4ch Stancji  i Sklo- 
" l’rZ? " l ' c y -Mularskiej pod Nr 2711 w 

Warszawie,  icst do wydzierżawienia na rok 
ieden od Sgo Jana  r. li. Maiący chęć wy­

dzierżawienia,  zechce się zgłosić pod Nr  27114,"do Ó- 
PKdśuna Głównego.  T .a jg ic rsk i.
' i lżej podpisany,  skhidaiąc Szanownej  Publ iczno­
ści najszczersze podziękowanie  za p oł ożone  w „im 
zaulame w powierzaniu  mu tak SUKI EN mezkich

iako też i -damskich do wyawbińnia P L AM i z u p e ł ­
nego OCióYSZę/ .ENl  A; zarazem uwiadamia,  iż chcąc 
zakład swój uczynić przystępniejszym dla klas wszy- 
stkich,  z ami er zy ł  zniżyć ceny od czyszczenia su­
kien  męzkich.  Polecaiąc się nadal ł askawym wzglę­
dom Szanownej  Publ iczności ,  donosi  oraz iz bl iż­
szą wiadomość o wspouj nionem zniżeniu cen po-  
wziąsc można w iego mieszkaniu  p r zy  r ogu ul icy 
Daiyelewiczowskiej  i Bielańskiej  pod Nr  GIS, na 
2m piątrze w pros t  Hotelu Lipskiego.  F ra n c iszek  
rV cszc ly , Aprefurzysta i właściciel  głównych z ak ł a ­
dów' czyszczenia sukien w G raca , E ry n ie , O łom uń­
cu, I jc s z b a r g n  i Lw ow ie,

K o m o rn ik  S a d o w y  P o w ia tu  Ł ęczyck iego . W i a ­
domo się czyni ,  iz Wieś Wal ewo w Powiecie i O b - A  
wodzie ł ę c z y c k i m  J e % a ,  w dniu 10/22 Czerwca r. 
k- ° godzinie 10 z rana przed Stanis ławem J a w o r ­
skim Heienlem Powiatu ł ę c z y c k i e g o  wMieśc ie  ł ę ­
czycy mieszkaiącym,  od summy icdnorocznej  z łp.
1.000 ustanowionej  w 3ch letnią posesją wydzier£a- 
wioną zostanie,  a to stosownie do warunków,  któro 
vv \azdym czasie u pomienionego Reienta przej rzeć 
mokną.  W  ł ę c z y c y  dnia 1/19 Maia 1837 roku .  
L u d w ik  Curvy K o tn o r n rk S a d o w y .

Prywat: Porucznik
i\ a K ra k o w sk iem  P rzed m ieśc iu  "Nr 410.

• w dobrym stanie będąca,  w Mieście o 
k u k a  mil od Warszawy o d j e g ł e m / w  której  rocznie
2.000 Uecept  bywa expedjovvanycłi, wraz z domcin 
ledno pią t rowym murowanym,  icst do sprzedania 
pod korzys tnemi  warunkami .  Bliższa wiadomość 
w Biorze Poruczeń.

J u tro  u  R og a sk icg o  p r z y  u lic y  D łu g ie j TSr 550. 
ŚNIADANIE:  Cyra nk i  z roz: szpiko:,  Polędwica z 
roz;,  ba ran in ka  uyłuda z roz:  a la sarna: ,  Kiełbasy 
z mus?.tai :, Kurczęta po wiedeń: ,  Kot lety cielęce z 
szczawiem,  Kr upni k z per ło:  kaszy i Hosoł.  K O ­
LACJA:  Zrazy a la nelson z grzybami,  Kalafjory z 
masłem,  Pot rawa zpulnrd ,  Wę gor z  ma rynowa:,  etc.

i lziś w Kawiarni  Li terackiej  p r zy  ul icy Krak:  
l i z e d :  Nr 427, w domu kt ór y w wieczór oświeca 
czerwonym ogniem gorejąca lampa,  grać i śpiewać 
będzie muzyka ,  pr zybyła  z zagranicy.

* * Dziś w nowo założonej  Kawiarni  pod filara­
mi w Gmachu Tea t r a l nym,  P an ny  Eliza,  Paul ina i 
Anna Hess en grac i śpiewać będą najnowsze wyiątk*1 
z ió/ .nych bz tnk i Oper ,  Zacznie się o g o d z inie 6*

Dzis rano ciepła s topni  5. Wczoraj  w południe  10*
1 E A IIł. W IEL KI .  Ju t ro  M arno traw ca .
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